
Dziennik społeczny, polityczny i literacki poświęcony głównie sprawom Ziemi Radomskiej.

Prenumerata w Radomiu wynosi:
Miesięcznie . . . . . 5 k. — h. 
Z odnoszeniem do domu . 6 k. — h.

Na prowincji z przesyłką pocztową:
Miesięcznie ... 6 k. — h.

Adres Redakcji i Administracji: ulica Lubelska X» 46, dom Hempfa.
Redakcja otwarta od 11 do 12 i od 4 dc 5 po poi. Administracja od 9 do 1 i od 3 do 6 po poi.

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcja nie zwraca.

===== Izomer pojedynczy 30 haIerzy. „===
Głos Radomski nabywać i prenumerować można we wszystkich Księgarniach, w Sklepie 
spożywczym p. Władysławy Adamskiej, Lubelska AS 72; w Składach Win i Towarów 
Kolonjalnych: M. Paschalskiego, ulica Warszawska; Grajnerta, ulica Skaryszewska Na 16;

J Witkowskiego, róg ul. Długiej i Szerokiej.

Cena ogłoszeń:
Na .1 str. wiersz drobnem pismem 2 k. — h. 
u 111 . > ,, u 1 . 20 .
. IV . , . . . — , 60 .
Drobne za wyraz. . . . — , 20 ,

C
KINO V 
Z AR I .
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sławna piękność J a 1 a v -------—— --------------------------- --------------------
/ Obrazy ilustruje artystyczny kwartet pod dyrekcją

w głównej roli wzruszającego dramatu w 6 cz., na tle doby obecnej p. FOGELMANA.
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OSTATNIE DWA DNI, to jest Niedziela

CARSKA FAWORYTA
dramat dworski w 6 aktach na tle zakulisowego życia cara MIKOŁAJA Ii-go.
- Rzecz dzieje się w Patersburgy, Warszawie i Carskirti Siole. ===== 
Do obrazu zastosowany jest śpiew solowy wykonany przez p. JÓZEFA KINTZLA

— _ Muzyka pod ^kierunkiem p. W. Janiszewskiego.

w m7ra2I1> Stan Oblężenia
GWO l Le . Operetka Taurosa.

i Poniedziałek
Szczegóły w programach.

Anons Wtorek d. 8jX zmiana programu. Anons 

KLEJNOTY z Henny Porten 
życiowy wstrząsający dramat w 5 aktach.

Dyrekcja.
Śpiew — Taniec — Nastroje — Satyra 

z udziałem:
pp. Celińskiej, Kosińskiej, Dzierżanowskiej, Kowalskiej, Wikto- 
rowicz, pp. Wołowskiego, Krawczyńskiego, Chojnackiego, Drwę- 

skiego, Rzęckiego i innych
===== oraz WARSZAWSKIEGO BALETU -

pp. Brodelkiowicza i Kajzerówny.
Kierownik literacki i reżyser T. Wołowski.

Anons Teatru „MIRAŻ”
Wobec powodzenia pierwszych trzech dni „STAN OBLĘŻENIA” trwać będzie dziś i dni następnych, 
zzzzzzz Dziś o godzinie 5-ej po południu przedstawienie popołudniowe. Dyrekcja.

Księgarnia w Radomiu
- --------- — pOiec;ai jalro podręczziilzi

Geometrję — Kisielawa 
tom I planimetrja II stereometrja.

Dzieje powszechne — Jezierskiego 
w 1 tomie, poleca się szczególnie samoukom.

Geografję Polski — Pawłowskiego 
dla klas wyższych. Wydanie galicyjskie ilustr.

Trygonometrię — Gutkowskiego 
autora doskonałego podręcznika do algebry.

Kaiii wi m. Wajselfisz
Lubelska Ks 29, l-sze piętro, front 

(DAWNIEJ KOŚCIELNA 8). * 
Kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju 
pieniądze na najdogodniejszych warun­
kach. 977—3

TELEGRAMY.
Komunikat niemiecki.

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
BERLIN, 4 października. (B.K.). 

Donoszą urzędownie:
We Fłandrji atak nieprzyjaciela 

silnemi siłami na Hooglede i Roe-

I Dzieje naszej ojczyzny — Dąbrowskiej
i wykład popul. dziejów i ustroju Polski str. 210.

Dyktanda polskie — Osieckiej
i do etymologji i składnic pisownia według 

prof. Kryńskiego.

Geografję początkową—Gayówny 
z opisem krajów Polski. Zalecone do szkól 

ludowych.

selaere. Po obu stronach drogi 
Staden-Rooselaere odrzucono z po­
wrotem prącego wroga biorąc jeń­
ców. Na południe Anbencheul i pod 
Proville częściowe walki. Pomiędzy 
Le Catelet i na północ od St. Quen- 
tin przypuścili Anglicy na szerokim 
froncie wznowione, jednolite ataki. 
Przy pierwszym szturmie udało się 
nieprzyjacielowi wziąć Le Catelet, 
przedrzeć się pod Beaurevoir i Mon- 
terhain i wtargnąć de Seąuehart. 
Po obu stronach Le Catelet odpar­
to wroga, odebrano Beaurevoir i Mon- 
trehain, tylko Seąuehart pozostał w 
ręku wroga. Rozchwiały się przed 
naszemi linjami wieczorne silne ataki 
na południe od St. Quentin. W Szam-

Ryby żywe i śnięte sprzedaje

Pro(tat6w W v Warszawie 
Oddział w Radomiu, ul. Lubelska ® Ol 

Centrala w Warszawie ul. Kopernika > 30 

Oddział Warszawski i Bw tam ul. RMi l|9 20
Oddziały prowincjonalne 1001-1

Lublin, ul. 3 maja Ns 18. Łódź, ul. Karolew Na 10.

panji atakowały świeże francuskie i 
amerykańskie dywizje na froncie 
szerokości od Suippes i Aisne. Na 
wschód od Suippes i pod St. Marie 
a Py odparto wszystkie ataki Na 
północ od Somme Py wtargnął nie­
przyjaciel na Białą Górę i wyżynę 
Medeah. W przeciwataku, wyrzuci­
liśmy wroga poza wzgórza. Na fron­
cie między Orfenile-Aisne rozchwiały 
się ataki nieprzyjaciela- Na połu­
dnie od Liry i Monthois silne ataki. 
Napierajęcego na Chałlerange wroga 
odparto.

BERLIN, 4 październ. (Wieczo­
rem). (B. K). Donoszą urzędownie:

Silne ataki wroga po obu stronach 
Roeselaere. Na północ od St. Quen- 
tin na Chemin des Dames i w Szam- 
panji nieprzyjaciela odparto. Pomię­
dzy Argonami a Mozą rozchwiały 
się wznowione przez Amerykanów 
próby przełamania.

Pierwszy generał kwatermistrz
Ludendorff.

Komunikat austryacki.
WIEDEŃ, 4 październ. (B K.), 

Donoszą urzędownie:
FRONT WŁOSKI.

Popierane przez artylerję ataki 
włoskich oddziałów szturmowych na 



pozycję w Jndikarji rozchwiały się 
w ogniu granatów ręcznych naszych 
żołnierzy

FRONT ALBAŃSKI ,
Cofanie naszego frontu bojowego 

postępuje nadal planowo i bez prze­
szkód ze strony nacierającego wroga.

2 października około 30 nieprzy­
jacielskich jednostek bojowych mor­
skich i wielka ilość nieprzyjaciel­
skich aeroplanów przez dwie godzi­
ny bombardowało miasto i port Du- 
razzo. Szkody materjalne są nie­
znaczne. Nie powiodła się próba 
wtargnięcia nieprzyjaciela do portu 
podjęta przez jego torpedowce i ło. 
dzie towarzyszące oparto przez na­
sze siły lądowe i morskie, przyczem 
zatopiono jedną z towarzyszących 
łodzi.

Szef sztabu jeneralnego.

Komunikat angielski.

LONDYN, 4 -aździern. (B. K.). 
Reuter donosi: Wczorajszy atak an­
gielski na północ od St. Quentin 
rozciągał się na froncie ośmiu mil. 
Ostatnie linje systemu Hindenburga 
zostały przełamane.

W oczekiwaniu.
WIEDEŃ, 4 października. (B.K.), 

Przedstawiciele prasy wiedeńskiej 
są zapraszani na jutro do minister- 
jum spraw zagranicznych celem 
otrzymania wyjaśnień o treści i 
formie kroku pokojowego obydwóch 
mocarstw centralnych.

Rozpowszechnione pogłoski, jako­
by Niemcy wniosły prośbę w Ber­
nie o zawieszenie broni, jak infor­
mują z miarodajnej strony, są bez­
podstawne.

Abdykacja cara Ferdynanda.
SOFJA, 4 października. (BK). Car 

Ferdynand zrzekł się tronu na rzecz na­
stępcy tronu Borysa. Car Borys objął 
już rządy.

Dotychczasowy rząd zgłosił dymisję 
na ręce cara Borysa, który wyraził zau­
fanie członkom gabinetu i prosił mini­
strów o zachwanie portfeli.

Manifest o zmianie tronu ukaże się 
jutro.

Nowy rząd iw Niemczech.
BERLIN, 4 października. (BK). Biuro 

Wolfa donosi:
Ks. Maksymiljan Badeński został mia­

nowany kanclerzem Rzeszy i pruskim 
ministrem spraw zagranicznych.

Nowomiauowany kanclerz przedstawi 
program rządu parlamentowi w sobotę.

W skład rządu wejdą: posłowie Groe- 
her i Scheidemann, w miejsce ustpują- 
cego sekretarza stanu spraw wewnętrz­
nych Walrafa centrowiec, nastpnis poseł 
Bauer i poseł Fichberger w miejsce ustę­
pującego ministra Sydowa.

Mowa Głąbińskiego.
W dalszym ciągu obrad w parlamen­

cie oświadczył Głąbiński, źe Austro-Wę- 
gry zawarły pod naciskiem Niemców au- 
strjackich jednostronny związek z pań­
stwem niemieckim. Skutkiem tego zwią­
zku cały ciężar odpowiedzialności za ze­
wnętrzną politykę spadł na Austro-Wę- 
gry. Niemiecki pokój ma być wywal­
czony krwią słowiańską! Jest różnica 
między niemiecką ideą państwową i na­
rodową a ideą państwową i wolą ludów 
To też nie można się dziwić, że dziś 
przedstawiciele ludów oświadczają, źe 
życzą sobie innego pokoju jak rząd, że 
żądają dla swoich narodów prawa sa- 
mookreślenia i pokoju na podstawie 14 
punktów Wilsona. Polacy wiedzą, jak 
się z nimi obchodzono w Poznańskiem, 
nie zapomnieli, źe na początku wojny 
obiecano radykalną zmianę przeciw pol­
skiej polityki. Przyszły jednak zwy­
cięstwa niemieckie i oświadczono ofi­
cjalnie z ławy ministerjalnej, że mowy 
być nie może o zmianie wyjątkowych 
praw przeciwko Polakom. Oczekujemy 

z zaufaniem ogólnego kongresu euro­
pejskiego.

Mowa Tetmajera.
Tetmajer krytykował system stosowa­

ny dotychczas względem Polaków, w sku­
tek którego w narodzie powstało prze­
konanie, że tylko własne narodowe pań­
stwo, bez obcej opieki, może stworzyć 
warunki szczęśliwego istnienia i że ta­
kie państwo stworzyć sobie naród musi. 
Następnie odczytał deklarację uchwalo­
ną w Krakowie przez przedstawicieli 
Królestwa i Galicji i zakończył oświad­
czeniem, że Polacy mają praw® do włas­
nego niepodległego państwa łączącego 
wszystkie części narodu i wszystkie pol­
skie ziemie. (Głośne oklaski).

Niemiecko-narodowy poseł Stoelzl 
znaczył gotowość wszystkich Niemców 
austryackich z krajów ałpejskich i su­
deckich bronienia narodowych niemiec­
kich interesów.

Socjalno chr. poseł Guggenberg z Ty­
rolu i radykał niemiecki Pacher oświad­
czają wierność przymierzu niemieckiemu. 
Ostatni wita bohaterskich braci w pań­
stwie niemieckim ich dzielnych wodzów, 
ich cesarza, składając zapewnienie nie­
zachwianej wierności. Nasza silna łącz­
ność jest gwarancją naszej przyszłośzi 
Niemcy austryaccy żądają prawa samo 
stanowienia o sobie na równi z innym 
narodami. 3 i pół miljona Niemców nie 
może pozostać w obrębie nowopowsta­
jącego państwa czesko-słowackiego.

Petrusiewicz protestuje przeciwko od­
daniu wschodniej Galicji Polsce i żąda 
dla Ukraińców prawa samostanowienia.

Rumun Isopersculgrecul żąda dla 4 
miljonów Rumunów austro-węgierskich 
na podstawie prawa samookreślenia 
utworzenia oddzielnego państwa w ob­
rębie monarchji.

Poseł Strencher przemawia za utwo­
rzeniem państwa żydowskiego w Pale­
stynie.

Parlament uchwalił przekazać rezolu­
cje pokojowe specjalnej komisji. Na­
stępne posiedzenie we wtorek.

Sytuacja obecna.
WIEDEŃ, 4 października (BK). ”Frem- 

denblatt" stwierdza: Pogłoski o nadej­
ściu odpowiedzi angielskiej na notę 
Buriana i pośrednictwie pokojowem kró­
lowej Holenderskiej są pozbawione pod­
stawy.

Wiadomości dzienników o nowym kro­
ku pokojowym mocarstw centralnych 
są prawdziwe co do zamiarów pokojo­
wych Niemiec, Austro-Węgier i Turcji, 
toczyły się i toczą ważne narady w tym 
przedmiocie, nieścisłe są jednak co do 
szczegółów, rodzaju i terminu podjęcia 
tych kroków i jakoby były już gotowe 
ostateczne decyzje.

Niemcy, Austro-Węgry i Turcja dążą 
zgodnie do honorowego pokoju.

Pogłoski o skłonności Turcji dążenia 
za przykładem Bułgarji do odrębnego 
pokoju z koalicją są bezpodstawne, gdyż 
Turcja postępuje w zupełnej łączności 
z państwami centralnemi, tak pod 
względem politycznym, jak i militarnym.

Co do położenia wojskowego na Bał- 
kanie zapewniają ze strony miarodajnej, 
że mocarstwa centralne są w możności 
wysłać do Macedonji dostateczną ilość 
wojsk bez osłabienia głównych frontów, 
aby zastąpić odpadłe siły bułgarskie. 
Odpowiednie zarządzenia są w toku, a 
w łączności z niemi są nasze przesunię­
cia w Albanji. Armja jenerała Francbet 
nie posunęła się poza okolicę Ueskub.

Ruch kolejowy Budapeszt—Belgrad— 
Sofja— Konstantynopol odbywa się bez 
przeszkód. Nie należy się obawiać nie­
spodzianek ze strony Rumunji, gdyż 
armja rumuńska jest w większości zde­
moralizowana, amunicja oddana, a Ru- 
munja pozbawiona kontaktu z koalicją.

Deklaracja socjalistów.
WIEDEŃ, 4 paździeanika. (B. K.). 

„Sociał. demokratische Kor.** donosi, że 
Klub niemieckich soc.-demokratycznych 
posłów powziął następującą uchwałę:

.Przedstawiciele niemieckiego ludu ro­
boczego uznają prawo samostanowienia 
narodów słowiańskich i romańskich, żą­
dając tego samego prawa dla narodu 
niemieckiego w Austryi. Uznajemy pra­
wo narodów słowiańskich do tworzenia 
własnych państw, odrzucamy jednak 
stanowczo i raz na zawsze, aby terytor- 
ja niemieckie wchodziły w skład tych 
państw. Żądamy aby wszystkie nie­
mieckie kraje złączono zostały w jedno 
niemiecko-austryackie państwo, które 
ureguluje stosunek swój do innych kra-

mordowaniu ,bez sądu i t. p., skoro się 
wdali w niebezpieczną walkę na śmierć

jów austryackich i do cesarstwa nie-' 
mieckiego według włatnych potrzeb, y:- ------- , .

Jesteśmy gotowi na tej podstawię ‘i^cje $ rosyjskim ruchem rewolucyj- 
porozumieć się z przedstawicielami Czft-• n; 
chów i południowych Słowian o przó- . Staje więc /j wyraźnie „towa-cnow i puiuumowycu diuwiuu v pi*o.- uiajo ...^c źupełnie
kształcenie Austrji w związek wolnych, rzyijz** z „Jedńości Robotniczej“-po stro-
narodów.

Oświadczamy jednak, że naród nie­
miecki wszelkimi środkami walczyć bę­
dzie aby o prawnopaństwowem stano­
wisku monarchji lub jej części nie de­
cydowano poza jego plecami przez za­
mach stanu lub przez miecz obcego 
zdobywcy1*.

Po południu odbyła się wspólna na­
rada przywódców niemieckich partji na­
rodowych, chrześcijańsko-socjalnych i 
niemieckich socjaldemokratów—„Czesko- 
niemiecka korespondencja** donosi, źe 
wspólna akcja tych trzech grup jest 
możliwa, gdyż propozycja socjalistów 
zawiera myśli, które w ostatnich cza­
sach znajdowały wielu zwolenników w. 
innych partjach.

Odroczenie izby włoskiej.
CH1OSSO, 4 października (BK). Od­

roczenie Izby do 10[X jest tłomaczone 
przez prezesa Marcors, koniecznością 
wyjazdu prezesa ministrów Orlando na 
konferencje mężów stanu koalicji.

Służba wojskowa na Ukrainie.
• KIJÓW, 4 października (BK). Rada 
ministrów rozpoczęła obrady nad usta­
wą wojskową. Po dłuższych naradach 
postanowiono zaprowadzenie dwuletniej 
służby i uwolnienia jedynaków od wojska. 
Obawa przed rajeni bolszewickim.

KIJÓW, 4 października (BK). Bawią­
cy w Kijowie członkowie Dumy hr. 
Bobriński, Iskwitski, Zakomelski, Milu- 
kow. i Szubiński przedstawili hetmanowi 
memorjał o losie ludności w guberniach 
Mochylowskiej i Mińskiej, których opu­
szczenie prsez wojska niemieckie ma 
niebawem nastąpić. Memorjał prosi o 
ustanowienie terminów opróżnienia w 
ten sposób, aby można zapewnić pozo­
stającej ludności bezpieczeństwo życia 
i mienia, chcącym zaś wyemigrować 
swobodę wyjazdu.,

W numerze 39 „Jedności Robotniczej11, 
pisma socjalistycznego, wychodzącego w 
Warszawie, poza wielu innemi kwestja- 
mi nadającemi się do sprostowania, co- 
najraniej na bezwzględną uwagę zasłu­
guje jednak artykuł p. t. „Endeckie 
machinacje w Rosji4, w którym autor, 
„towarzysz1* przybyły z Rosji, charakte­
ryzuje działalność N. D. w ostatnich 
latach na emigracji.

Pominąwszy płytkie i powierzchowne 
zrozumienie i charakterystykę tej dzia­
łalności, czego najlepszym dowodem bę­
dzie, gdy przytoczę, że autor twierdzi, 
iż „endecy carowi z przekonania służyli 
i rewolucji (pierwszej) ze strachu1*, po­
minąwszy inne kwiatki myśli i stylu 
przybyłego z. Rosji „towarzysza**, które 
można zapisać na karb zacieśnienia 
i zaciekłości partyjnej, na uwagę zasłu­
guje pogląd autora, że endecy pragnęli 
zwalczać rewolucyjny ruch rosyjski.

„Środkiem miało być wojsko polskie. 
I tu jednak plany w znacznej mierze 
zawiodły, gdyż pierwszy korpus odmó­
wił im posłuszeństwa. Wzięli się więc 
do organizowania pułku im. Bartosza 
Głowackiego w Moskwie, który miał 
być sojusznikiem białej gwardji. „Jed­
nak cieszy się dalej autor pisząc — 
„Rząd komisarzy ludowych obrócił w 
niwecz endeckie zakusy. Pułk rozwią­
zano**.

Szczytem jednak już nie braku logi­
ki, lecz złej woli jest sposób oświetle­
nia śmierci braci Lutosławskich. Endecy 
„w bezczelny sposób sfabrykowali i puś­
cili w świat nie istniejący tajny układ 
dodatkowy między Rosją a Niemcami, 
mocą którego Polska miała uledz zupeł­
nemu zniszczeniu. O sfabrykowanie tych 
dokumentów oskarżono braci Lutosław­
skich, którzy przypłacili życiem bez­
względną, nie liczącą się z niczym kontr­
rewolucyjną politykę N. D.”.

Prawda, przyznaje „towarzysz** łaska­
wie, że można mieć ludzkie współczucie 
dla rozstrzelanych i ich rodzin, czy jed­
nak nie jest to trochę za mało? Czy 
następne zdanie nie wykazuje, że tego 
współczucia ani jednej iskierki niema 
w duszy „towarzysza** skoro pisze—-„ale 
niech wodzowie warszawscy endecji nie 
opowiadają o swojej „neutralności**, o

-------------------------- j , 

nie. przeciwnej, bo wszak każdy wie, 
(prźyżkali to także i socjaliści), źe za­
równo ś. p. Lutosławscy, jak i inni 
działacze polscy w Rosji, pomimo swo­
ich poglądów społecznych zachowywali 
się w stosunku do rosyjskich wypadków 
zupełnie neutralnie. — Jeśli więc ktoś 
mówi, jak „towarzysz1*, że niema się 
czemu dziwić mordowaniu bez sądu, ten 
zupełnie wyraźnie staje po stronie obec­
nego „ruchu rewolucyjnego** w Rosji, 
który nazywa się bolszewizmem i który 
już skompromitował się wszędzie co przy­
znali wszyscy socjaliści oprócz autora 
owego artykułu. Wyłazi jednak szydło 
z worka i jasnem się staje dla nas kto 
pisał ów artykuł gdy przeczytamy ustęp, 
w którym autor opisując zajścia pod­
czas ruchu Korniłowa po jego upadku 
pisze: „Zgodnie z zasadą: „Jak bieda, 
to do żyda, a jak po biedzie, to idź precz 
żydzie**, poleciał p. Jamont do bundow- 
ca Libera, swego kolegi szkolnego, i 
Dana, którzy ukręcili łeb dalszym docho­
dzeniom. Ńie przeszkadza to oczywiś­
cie „Dvvugroszówce“ w dalszym) ciągu 
ujadać na źydów“.

Mimo woli nasuwa się, że autor tych 
uwag musiał być żydem.

Z tych kilku słów widać, że idzie tu 
o zorganizowaną i powoli przeprowa­
dzaną akcję. Dziwimy się tylko, że 
„Jedność Robotnicza” zaszła już tak da­
leko, że na swych szpaltach wyraża zu­
pełnie zdecydowane sympatje bolsze­
wickie.

Obowiązkiem jednak społeczeństwa 
jest wiedzieć, że takie tendencje istnie­
ją i odpowiednio przeciwdziałać agitacji 
żydowsko-bolszewickie j, która skompro­
mitowana w Rosji, pragnęłaby teraz wi­
docznie przenieść swoje „rewolucyjne** 
poczynanie i na grunt polski. Mamy 
jednak nadzieję, łe nasz robotnik patrzy 
trzeźwiej od rosyjskiego na życie, a 
oprócz tego ma już doskonałą naukę 
w tem co się stało w Rosji. W każdym 
bądź razie należy zwrócić uwagę na mą- 
cicieli opinji, którzy pracują nie dla 
dobra narodu polskiego, ani żadnej jego 
klasy, lub warstwy-, lecz dla obcych ży­
wiołów, pragnących w ogółnem zamie­
szaniu zrobić dobry interes.

Ztim Wmtjścl krakowscy-
Na posiedzeniu Koła Polskiego w 

Wiedniu przed dyskusją pokojową za­
padła jednomyślna uchwala, na' mocy 
której upoważniono komisję, składającą 
się ż 6 członków pod przewodnictwem 
prezesa Koła do ostatecznego ustalenia 
rezolucji pokojowej, bez odwoływania 
się do plenum Koła.

Komisja w istocie uchwaliła tekst re­
zolucji. Uchwała zapadła większością 
wprawdzie głosów, lecz przeciw głosom 
grupy konserwatystów.

Prezes Koła wraz z kilku posłami od­
był ponownie naradę z posłami narodo- 
wo-demokratycznymi i socjalistycznymi. 
Zgodzono się na rozmaite zmiany w tekś­
cie. W posiedzeniu nie brali udziału 
konserwatyści, którzy dowiedziawszy się 
o tem, złożyli protest u prezesa Koła i 
odmówili podpisu na uchwal.e.

Prezes Koła odczytał wprawdzie na 
posiedzeniu plenarnem izby dosłownie 
rezolucję w tem brzmieniu, jakie usta­
lone było przed południem ale w toku 
6wej mowy poczynił niektóre uwagi, 
które skłoniły narodowych-demokratów 
do zgłoszenia swojej pierwotnej rezo­
lucji.

Znów więc, tak jak to już kilkakrot­
nie było, konserwatyści krakowscy roz­
bili solidarność narodową. Panowie ci 
coraz bardziej usuwają się poza społe­
czeństwo. polskie, stojące pod sztanda­
rem zjednoczenia i niepodległości.

Rezolucja pokojowa krakowskiej 
Rady miejskiej.

Na posiedzeniu z dn. 3 b. m. kra­
kowskiej Rady miejskiej przyjęto jedno­
myślnie następujący wniosek.

Rada miasta, przystępując do wnio­
sku, wygłoszonego przez prezesa Koła, 
d-ra Tertila w dniu 2 b. m. w Izbie 
poselskiej Rady państwa, imieniem re­
prezentacji polskiej w kraju, uważa za 
obowiązek w tej poważnej chwili dać wy­
raz powszechnemu pragnieniu ludności



GŁOS RADOMSKI 3

T A 0 £ 0 S Z 0 D ZI i S a I
Magister Prawa b. Szkoły Głównej, 

Właściciel dóbr Sucha, 

pa MM flerjM iaM żpiia Wa 1 Pstiizienilka 1818 sok jiaUJssj lat 71
Złożenie zwłok do grobu rodzinnego w Jasionnie odbędzie się w Sobotę, o g. 11-ej rano. 
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tego miasta, jak najrychlejszego zawar­
cia pokoju, któryby przywrócił normal­
ne życie gospodarcze, a zarazem prze­
konaniu, że uznana powszechnie za mię­
dzynarodową sprawa odbudowania nie­
podległej i zjednoczonej Polski będzie, 
rozstrzygnięta przez kongres międzyna­
rodowy, przy udziaie przedstawicieli na­
rodu polskiego i zgodnie z jego prawami.
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Zjazd P. P. S.
♦

W ubiegłym miesiącu odbył się w 
Warszawie XIV-ty zjazd polskiej partji 
sojalistycznej (frakcji rewolucyjnej). W 
zjeździe wzięło udział 62 delegatów: z 
Warszawy 16, Łodzi 6, Płocka 2, Czę­
stochowy 2, Lublina 8, Radomia 4, Kielc 
3, Radomska 1, Włocławka 1, Ostrow­
ca 2, Zagłębia 2, Sielc 2, Lwowa 1, 
Rosji 2, C. K. R. 4, redaktorzy 4, wy­
działy 3, nadto obecnych było kilku go­
ści. Sprawozdanie, jakie złożono na 
zjeździe, wykazuje, że P. P. S. ma zor­
ganizowanych 14 okręgów, obejmujących 
4.200 członków i opłacających podatek 
partyjny w 92 komitetach miejscowych. 
Warszawa podzielona jest na 9 dzielnic, 
liczących 1.126 członków ściśle zorga­
nizowanych; prócz tego' istnieją 2 koła 
nauczycieli ludowych ji kilka kół mło­
dzieży akademickiej. Warszawski obwód 
ma 6 miejscowości zorganizowanych, a 
mianowicie: Skierniewice, Łowicz, Ży­
rardów, Pułtusk, Skolimów i Grójeckie. 
W Łodzi istnieje 7 dzielnic z 600 człon­
kami. Wobec cyfry 3.000 zorganizowa­
nych w r. z., obecne sprawozdanie wy­
kazuje wzrost o 40 proc, zorganizowa­
nych. Kolportaż wszystkich pism do 
chodzi do 150.000 egzemplarzy. W orga= 
nizacjacjach zawodowych, stojących pod 
wpływem P. P. S., liczba członków prze­
kracza 16.450, co świadczy o dużym 
wzroście wpływów P. P. S., która przed 
dwoma laty nie posiadała ani jednego 
związku zawodowego.

Pod wpływem partji jest także szereg 
kooperatyw spożywczych.

Zamordowanie 5 oficeróu-Polakfiw.
Jak donoszą przez Kopenhagę, po za­

jęciu Orenburga przez Czecho - Słowa­
ków i przez kozaków generała Dutowa, 
wyszło na jaw, że za odmówienie brania 
udziału w walce przeciwko kozakom po 
stronie bolszewickiej, motywowane neu­
tralnością Polaków wobec wojny domo­
wej rosyjskiej, orenburski „sowiet” ka­
zał rozstrzelać pięciu oficerów-Polaków: 
Kalksteina, Kozłowskiego, Staleckiego, 
Żeberta i Zajkowskiego. 

Marszałek Foch o pokoju.
Według doniesień „Daiły Espress* 

marszałek Foch na pytanie w sprawie

Radom, 5 października.
— Kazimierz Junosza Stępowski w 

Radomiu. Wielkie zainteresowanie wśród

W niedzielę dnia 6 października DWA PRZEDSTAWIENIA
o godz. 4-ej po poł.—ceny zniżone i 0 godz. 8-ej wiecz.—ceny zwykłe 

8 . | pierwszy razmanewry Jesienne 1 Modelka 
operetka w 3 aktach E. Kalmana. j| operetka w 3 aktach Soupe’go.

Tańce — Ewolucje. 

Teatr Polski

możliwości pokoju oświadczył, że o po­
koju z Niemcami nie można będzie my­
śleć i wówczas nawet jeszcze, gdy woj­
ska koalicyjne stać będą nad Renem. 
Foch dodał, że pokój, jakiego potrzebu­
je Francja, zawarty być może dopiero 
po zupełnem zniszczeniu i rozbiciu Nie­
miec.

Zgon Guczkowa.
Do wychodzącego w Irkucku „Nowe­

go Wiestnika donoszą z Tobolska, że 
b. minister wojny i przywódca paździer- 
nikowców Guczkow w drodze do Irkuc­
ka napadnięty został przez bandę ra­
busiów. Guczkow uległ tak ciężkim po­
ranieniem, że wkrótce potym zmarł.

Rozstrzelanie Miefiszyłowa.
Urzędowe „Izwiestja“ centralnego ko­

mitetu wykonawczego bolszewików do­
noszą z Nowgorodu pod dniem 23-go 
wrzeŚDia: Na skutek wyroku nadzwy­
czajnego sądu polowego rozstrzelany 
został w Wałdaju znany publicysta 
Mieńszykow (znany już z artykułów 
swoich o sprawie polskiej feljetonista 
„Nowoje Wremja“).

30.800 franków za wejście 
do Strassburga

„Tribun de Fhiladelfia° donosi, że 
Strassburczyk Jaąues Aselbacher zmarły 
przed dwu laty w Filadelfji w pozosta­
wionym testamencie zapisał 30.000 fr. 
nagrody dla żołnierza francuskiego, któ­
ry pierwszy wkroczy do Strassburga 
i trójkolorową chorągiew zawiesi.

Represje w Belgji.
Pisma berlińskie podają: Przez wła­

dze niemieckie uwięzieni zostali dzien­
nikarze brukselscy: Lagye („Etoile Bel- 
ge“), Dumont („La Liberte*), de Land- 
sheere („20 siecle“), Thomas („Courrier 
de Bruxelles”). Umieszczono ich w wię­
zieniu w SaiDt Gilles.

Zamordowanie niemieckiego komi­
sarza policji.

Pisma warszawskie donoszą:
Kiedy komisarz policji polnej dr. 

Schultze we wtorek po południu około 
godz. 4-ej wyszedł ze swego mieszkania 
przy ul. Smolnej, by się udać do biura, 
w niewielkiel odległości od jego domu 
przy ul. Smolnej dwóch dotychczas nie­
znanych mężczyzn dałó do niego cztery 
strzały rewolwerowe, które go powaliły 
na ziemię, śmierć nastąpiła natychmiast 
Dr. Schultze był decernentem politycz­
nym w urzędzie policyjnym w Warszawie.

Widocznie zachodzi tu morderstwo na 
tle zemsty politycznej.

■I

ZIEMI RADOMSKIEJ.^
Naród polski obecnie przeżywa jedyną 

może chwilę w swej historji, chwilę od­
budowy zbeszczeszczonej, zrabowanej i 
rozdartej Ojczyzny, chwile które mogą 
stać się jego chlubą albo hańbą.

Strzeżmy się tej ostatniejl! Każda 
piędź ziemi i wszystko co na niej jest 
wzniesione przez szereg pokoleń stanowi 
własność całego narodu polskiego, nie 
wolno tem frymarczyć.

Hańba temu kto sprzedaje siemię, do­
my, fabryki, warsztaty pracy ludziom 
obcym, hańba jemu i jego pokoleniom.

Dobrowolnie przestaniemy mieć Oj­
czyznę dla siebie, wyparci wszędzie 
większością głosów, staniemy się komor­
nikami we własnym domu.

Pamiętajmy, że wróg wewnętrzny, 
którego hodujemy na własnym ciele, jest 
groźniejszy od bagnetów miljonowej ar- 
mji nieprzyjacielskiej.

Wielka wojna zmieni kartę Europy, 
połączy nas przemocą rozdartych, lecz 
jakaż siła zdoła zwrócić Ojczyźnie to, 
dziś, za wątpliwej wartości papiery, od­
dane, najwiąkszym pasożytom naszego 
społeczeństwa.

My, Polki niżej podpisanych Stowa­
rzyszeń, potępiamy podobne postępowa­
nie, żądamy zastanowienia się i opamię­
tania póki czas!

Organizujmy się, twórzmy zdrową i 
silną opinję, która poruszyłaby całe pocz­
ciwie myślące społeczeństwo, przeciw 
frymarczącym dobrem Ojczyzny, aż sku­
pią się siły całego narodu do wyrwania 
wszelkich warsztatów płacy i bogactw 
krajowych z rąk nam obcych i wrogich.

Stańmy do pracy w nowej Ojczyźnie 
silni i zorganizowani aby potomkowie 
nie złorzeczyli naszej pamięci.

Tak nam dopomóż Bóg!!
Liga Kobiet 
Młoda Polska 
Równouprawnienie Kobiet 
Stowarzyszenie Kobiet Pracujących 
Towarzystwo Ochrony Kobiet 
Ziemianki kółka Koz. „Przyszłość* 

' „ „ Opatowskiego
„ „ Radomskiego
„ „ Sw.-Krzyskiego.

I fiODZIM Hfi 60DZ1HL
Kalendarzyk. Dzit: Placyda M. 

Jutro: Brunona W.
Wschód słońca o godzinie 6.19. Zachód e 

godzinie 6.37. Długość dnia godzin 12.17.
Chromika miejska.

Z ostatniej chwili.
Przed zamknięciem numeru otrzy­

maliśmy depeszę o propozycji po­
kojowej państw cantraloych.

szerokich sfer naszych bywalców teatral­
nych wzbudziła zapowiedź występów 
znakomitego artysty i ulubieńca publicz­
ności p. K. Junoszy Stępowskiego, któ­
ry po raz pierwszy ukaże się w dniu 18 
października w prześlicznej komedji 
Rutkaja p. t. „Anioł Opiekuńczy”. Jako 
główna partnerka wystąpi p. Aldona1 
Jasińska artystka teatru Polskiego w 
Warszawie. W zespole widzimy jeszcze 
p. Marję Zaporską i Lulinę Zarębiankę 
oraz pp. Kwiatkowskiego, Rosłana, Pie­
trusińskiego i innych. Oprócz „Anio­
ła Opiekuńczego” ujrzymy „Wet za Wet” 
i „Niewierna11.

— Odpust na św. Franciszka. Dnia 
4-go b. m. odbył się w kościele po-Ber- 
nardyńskim doroczny odpust.

= Laboratorjum Cheir.iczno-Sakterjo- 
logiczne. Powstało w Radomiu przy ulicy 
Spacerowej 3 dla celów diagnostycz­
nych Laboratorjum Chemiczno-Baklerjo- 
logiczne d-ra med. S. Pomeraniec i 
prów. farm. Jana Fabickiego.

= Na Schronisko dla dzieci bezdom­
nych wyjęto z puszek znajdujących 
się w Komendzie następujące sumy:

od p. Włodka kor. 255 hal. 87, rub. 
3, mar. 1; od dr. Staromiejskiego kor., 
468 hal. 43, rb. 12 kop. 6, mar. 1 f. 46; 
od dr. Deszberga kor. 858 hal. 78, k. 2, 
fen 50; od dr. Gołębiowskiego kor. 114 
hal. 65, kop. 30; fen. 70; z wydziału 
rolniczego kor. 6; z wydziału skarbowe­
go kor. 9 hal. 27, kop. 3;Jod dr. Gi- 
dlewskiego kor. 151.

Zarząd Radomskiego Koła Ziemianek 
składa serdeczne podziękowanie wszyst­
kim panom za łaskawe pośrednictwo 
w zbieraniu ofiar na rzecz tych bied­
nych bezdomnych dzieci.

Dygnitarze bolszewiccy w Rado­
miu. W uzupełnieniu podanej wczo­
raj przez nas wiadomości o pobycie 
w Radomiu działaczki bolszewickiej 
Maciejowskiej, komunikują nam, że 
bawi w naszemjmieściep. Firstenberg, 
komisarz bolszewicki Petersburga. 
Podobno ,,działacze“l ci przybyli tu 
wraz ze swoim sztabem, po krótkim 
pobycie w Warszawie i Lublinie, 
skąd ich niegościnnie wyproszono. 
Oby tylko nasza gościnność nie wy­
szła nam na złe.

= W sprawie elektrowni. Wobec żą­
dania Zarządu przymusowego elektrowni 
radomskiej, aby abonenci prądu elek­
trycznego zawierali nowe umowy, na do­
stawę prądu z c. i k. Zarządem przy­
musowym pod groźbą przerwania dosta­
wy prądu o ile do dnia 15 b. m. umo­
wy nie będą zawarte, Magistrat m. Ra­
domia złożył protest do Gen.-Guberua- 
tora w Lublinie, a w dniu dzisiejszym 
pięciu rajców z prezydentem Przyłęckim 
na czele przedstawiło komendantowi po­
wiatu gen. Kwiatkowskiemu całę spra­
wę i gen. Kwiatkowski uznał słuszność 
protestu Magistratu i obiecał niezwłocz­
nie sprawę załatwić przychylnie dla 
miasta.

= Żądanie robotników. Od dnia 30 
z. m. trwa etrejk w Polskiej Centrali 
Handlowej. Strejk obejmuje 60 robotni­
ków, którzy wystawili następujące żą­
dania;

1. Lon 20 koron, dla stróżów 23 kor., 
dla chłopców 10 kor. 2. Pofajeranty 
100°/o. 3. Lepszego funkcjonowania po­
mocy lekarskiej dła robotników i ich 
rodzin. 4. Podczas choroby całkowity

Złota, srebra i brylanty,
złote zegarki i wszelkie stare kosztowności 

kupuje i płaci najwyższe ceny

I. Ru biosie i rt— Radom
968-16

We wtorek dnia 8 października 
uierwszy raz

3 U L A M 1 T A
Córka Jerozolimy 

opertka w 4 aktach—7 obrazach, muzy­
ka Goldiadena — tłómacz. J. Barnnsa.

Tańce — Ewolucja 
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lon. 5. Opału w ilości 2 korców węgla 
miesięcznie na robotnika. 6. Zapłaty 
za czas strejku podług nowej ceny. 
7. Przyjmowanie i wydalanie za zgodą 
ogółu.

= Obławy. W związku z ostatnie mi 
napadami Milicja miejska pod kierun­
kiem naczelnika p. Porazińskiego, urzą­
dziła w nocy z dn. 3—4 b. m. obławy 
w miejscach publicznych. Rezultatem 
czego było aresztowanie podejrzanego 
osobnika, zdaje się z pochodzenia niem- 
ca, w kieszeniach którego znaleziono 
kastet i wytrychy

Aresztowany niema żadnych doku­
mentów.

= Fożar na odpuście. Dn. 28 uVm. 
wieczorem we wsi Poświętne, gm. Stu­
dzienna, pow. Opoczyńskiego, podczas 
dorocznego, a w tym roku szczególnie 
licznego zjazdu ludzi na odpust św, Mi­
chała, wybuchł niedaleko kościoła pożar, 
który zniszczył 8 stodół i kilka budyn­
ków mieszkalnych.

Klęska ta jest tym więcej dotkliwą, 
że ludzie będąc wtedy na nieszporach, 
w wilją dnia odpustu odprawianych, nie 
pośpieszyli zaraz na ratunek, wskutek 
czego prócz budynków, spaliło się dużo 
rzeczy przybyszów, dwoje dzieci, jakiś 
młody mężczyzna i sporo bydła. Los 
jest nieraz prawdziwie nieubłaganym, bo 
między przybyszami było wiele reemi­
grantów z Rosji.

Ze sceny i estrady,
Z teatru.

„Manewry jesienne“ dane będą na dzisiej­
sze przedstawienie popołudniowe

„Modelka” daną będzie dziś wieczór. 
W „Modelce" przyjmuje udział ■ cały personel 
teatralny .-

Repertuar: We wtorek „Sulamita", operet- 
k'’. W środę d. 9 b. m. „Zuza“, operetka. 
W czwartek d. 10 b. m. „Wszystko działo się 
w nocy", operetka.
e-łtmłi

Z ŻiW RADOMSKIEJ.
(Wieści i Korespondencje).

Jedlińsk.
(Aores. własna „Głosu Radom.'1).

Jedlińsk, to starożytne miasteczko, szczy­
cące się, że posiadało lieeum na wzór 
Krzemienieckiego, dziś zs starożytności 
swej nie posiada żadnych pamiątek. Wspa­
niała świątynia, zdobiąca miastaezko, liczy 
początek swój z XVII wieku.

Gleba w Jedlińsku jest bardzo urodzaj­
na; pastwiska i łąki, jakiemi jest otoczo­
ny Jedlińsk z trzech stron, są podstawą 
dobrobytu mieszkańców.

JANINA PIETRZYK
przyjmuje zamówienia, udziela porad, dyskrecja 
zapewniona, Skaryszewska 3.’ 846_0

SpOIRa faM fcp i raiMii MiM
przyjmuje roboty w zakres mechaniki wchodzące jako to: Lokomobile, 
młocarnie, pomoce wszelkich systemów; pompy, hydrauliczne, studzienne, 
wszelkie roboty ślusarskie, ulica Warszawska <Nś 10.
873_o ‘ Z poważaniem „Spółka".

Krzewi się też współdzielczość, zawdzię­
czając inicjatywie i poparciu okolicznych 
obywateli.

Ma Jedlińsk Sklep spółdzielczy, Towa­
rzystwo pożyezkowo-oszezędnościowe, Straż 
ogniową i niedawno zawiązane Towarzy­
stwo budowlane.

Garną się ludzie i do oświaty. Wiele 
młodzieży kształci się w szkołach w Ra­
domiu, miejscowa zaś trzyklasowa szkoła 
jest literalnie przepełnioną dziećmi, które, 
nawiasem mówiąc, chodzą cały rok do 
szkoły, a nie tylko w zimie.

Rażącem jest tylko, prawie anormalnem 
Ra dzisiejsze czasy, to brak samorządu 
miejskiego, brak Rady miejskiej i gm iu 
nej. ,

Rządzi po dawnemu wójt z panem pi­
sarzem, którym nic zarzucić nie można, 
gdyż nic złego dla miasta nie robią, lecz 
i dobrego także.

Masto niema ani kawałką bruku, a w 
jesieni i na wiosnę ludziska formalnie się 
topią w błocie; niema rzeźni; niema oświe­
tlenia, niema budynku szkolnego, niema 
sali ludowej. A możnaby złemu zaradzić...

Miasto posiada kilkanaście tysięcy rubli 
zysków w kasie gminnej, które obecnie 
możnaby użyć na sprawy kulturalne. Lecz 
brak inicjatywy, trzyma wszystko w tym 
martwym punksie, w jakim stelo w swych 
smutnej pamięci czasach wyjątkowych, cza­
sach ochron zwyczajnych i wzmocnionych, 
czasach przemocy i nahajki.

Apropos budynku szkoluego, te niezmor­
dowany na niwie prasy społecznej p, Ja­
nowski, właściciel majątku Bartodzieje, 
prezes tutejszego Towarzystwa spożywcze­
go i pożyczkowo-oszczędnościowego, rzu­
cił myśl, aby z czystych zysków tych 
Towarzystw wybudować dom szkolny z sa­
lą ludową. Stowarzyszeni chętnie się zgo­
dzili i wybrali komitet budowy. Oby 
myśl jaknajrychlej stała się czynem.

Co się tyczy utworzenia Rady miejskiej 
i gminnej w Jedlińsku, możeby który z 
panów prawników udzielił informacji, jak 
przystąpić do tego, aby Radę utworzyć.

Należy się spodziewać, że z publicznej 
takiej informacji skorzystałyby wszystkie 
miasteczka w powiecie, a może i całej 
Polsce, Obserwator.

Wrzesień 1918 rok.

Od Administracji
Za udowodnieniem, są do odebrania 

kluczyki w Administacji „Głosu", oraz 
portfel i paszport na nazwisko Michała 
Poehoskiego.

Pamiętajcie o Podlasiu 
i Chefmszczyźnie!

Prywatne Kursy Buchalteryjne
Józefa TEMERSONA w Radomiu ul. Lubeska 31.

(dla kobiet i mężczyzn)
z wykładem BUCHALTERJI PODWÓJNEJ, RACHUNKOWOŚCI 
HANDLOWEJ i KORESPONDENCJI HANDLOWEJ. Kurs trwa 
od 4 do 5 miesięcy; po ukończeniu słuchacze otrzymują świa­
dectwa. Zapisy przyjmuję i bliższych informacji udzielam w lo­
kalu Kursów codziennie od 5-ej do 7-ej wieczorem. Wykłady 
rozpoczną się w drugiej połowie października.

101s . Józef Temerson.
Biuro pośrednictwa kupna i sprzedaży 

„W. KARCZEWSKI i S-ka“ w Radomiu, 
plac 3 Maja Ns 5.

POSZUKUJE:
1) Kupna i dzierżawy: większych i mniej­

szych majątków ziemskich; 2) podmiejskich 
gospodarstw małych z zabudowaniami i o- 
grodami. 2) Kupna domów: 3) garnituru 
salonowego, stylowego i gabinetowego, fanta­
zyjnego; 4) dubeltówki 16 lub 20 kał.; 5) 
spólnika lub pożyczki 60 tysięcy rubli do 
prowadzenia cegielni.

MADO SPRZEDANIA:
Place różnej szerokości i długości w Radomiu. 
Do odstąpienia dzierżawę majątku ziemskie­
go blisko Radomia, 14 włók; ziemia pszenna, 
rzepakowa i jęczmienna, inweytarz martwy 
i żywy kompletny, zabudowania w stanie 
docrym.
Bliższych wiadomości udziela biuro. 963-12

Koncesjonowany Kantor 
Wymiany

■....... — Lubelska 25 — -........—
kupuje i sprzedaje korony, marki, ruble, 
monety złote i srebrne. Wymiana usku­
tecznia się na najdogodniejszych warun­
kach. Kantor czynny codziennie od 8-ej 
rano do 8-ej wiecz. bez przerwy. 956—6

Oświetlenie.
Kompletna stacja elektryczna na 100 lampek, 
110 volt z maszyną parową, kotłem i dynamo - 
maszyną

tanio do odstąpienia.
Tamże stacja większa na 230 volt i 430 lam­
pek. Oferty skierować: G. Chwat, Radom, 
Skaryszewska 25. 964—3

Były długoletni pracownik firmy J. Dreszer 
i Elektrowni miejskiej w Radomiu.

Urządzenia instalacji oświetlenia elektrycznego 
i przenoszenia siły w warsztatach, biurach 
fabrykach i mieszkaniach po cenach przystęp­

nych urządza

Giermakowśki
ul. Skaryszewska .¥2 16. 

Wyrób kasetek i kłódek solidnej własnej ro­
boty z rejestrem angielskim. 982—3

Z powodu wyjazdu po bardzo ni­
skich cenach sprzedaje się 

kredens, szafa do ubrań, kanapa, dwa 
duże i dwa małe dywany, palto jesien­
ne, materace włosiane, lustro, kufer

z kwiatów Tatrzańskich, niezrównany proszek 
do mycia głowy. Sprzedaż hurtowa i deta­
liczna w zakładzie Fryzjerskim Braci 
ZUBRZYCKICH, Lubelska Jś 30. 884-7

Zgubiono legitymację na nazwisko Michała
Oldaka wydaną przez Mag 7- Rad. dnia 

24[IV 1918 r. M 4248. 1014-1

^Zgubiono legitymację na nazwisko Abrama 
‘d Szimdca wydaną przez Mag. Rad. dnia 
18;V 1918 r. za J& 5381. 1019—1

Dom Bankowy

Lubelsła 31 (Sta. staj).
Załatwia wszelkie ope­

racje bankowe.
Do sprzedania

2 słupy marmurowe, 2 fotele, zzeilong, stolik 
do kart, szafa do rzeczy, umywalnia mahonio­
wa, duży kufer, duże półmiski, waza i inne 
rzeczy. Wiadomość: Wysoka .Nś 2t. 1011—2

pies 13{IX myśliwski średni, biały z żółtemi 
łatami, obroża ze skóry, wabi się Bek. Upra­
sza się o odprowadzenie za nagrodą na ulicę 
Długą J6 12a, S. Brzozowski. 1018—1

Nauczyciel uiozyki
lekcji gry na skrzypcach oraz teorji ul. G4rki- 
Lubelskie 11, I-ro na prawo. 978—3

AlifUJ powróciła — udziela lekcji
HllUd ŁuMbau gry fortepianowej — oraz 
teorji, Warszawska 14. 962—7

fln onrioiknit) Je3t dom Prx.v nl- Skaryszew- UU bplZUlldllld skiej M 39- Wiadomość u 
właścicielki. 990—3

rhipnhiOiltto ścisłe naukowo określa charak- 
Ullll Ullldulud ter, zdolności, skłonności,(obja­
śnia los człowieka, przestrzega przed niebezpie­
czeństwem. Piaski 8,, oficyna, I piętro. Seans 
10 koron, od 10—12 i od 3—6. 993—2

Knnrin 1 tTIPIPiU1) Fortepiany, pianina, in- 
JkUjJliU 1 SpiiDUdZi. strumenta do orkiestry. 
Czerwiński—Radom, Lubelska 61, m. 4, I piętro, 
lewo. 1004—16

PnłrTnhno 0(1 zaraz krawcowa do 
I Uli £uUlla SZyCia w domu. Cało­
dzienne bardzo dobre utrzymanie. Za­
płata według umowy. Rekomendacje 
konieczne. Wiadomość: Szeroka 3, Dr. 
Adler od 2—4. 1010—2

Do sprzedania S,
Kawiarnia. 1017_ 3

Rnnjp KASĘ .OGNIOTRWAŁĄ większą.
Kuplę Podać wiadomość do sklepu Potrzeb 
Szkolnych, Lubelska 44. 1020—2

Gfgubiono legitymację na nazwisko Lejbusia
Goldwasera wydaną przez Mag. Rad. dnia 

2[IV 1918 r. za Je 3128. 1016—1

Sprzedaj e
kartofle po halerzy 28 za funt. 

Na pudy taniej.

SKŁEF OTWASiTY:
od godziny 8-ej rano do 12-ej w południe i od 2-ej 

po południu do 6-ej wieczorem.
.W niedziele i święta od 8 do 1O rano.

B
sJ

w Radomiu, Flao 3-go Waja Ks I. Skład — Zgodna #2 6.

Radomska Fabryka smarów
WŁAŚCICIELE

rzr:—... : ;z2:~ Poleca: —-.. . ——   ~

Tekturę smołowcową, Cement, Wapno, Gwo­
ździe, Rury’ wodociągowe i kanalizacyjne, 
Łączniki do rur, Lampki elektryczne. z

BIURO SPRZEDAŻY: Radom — Plac 3-go Maia N2 1. 

POLECA: Oleje maszynowe i cylindrowe.
Smary do osi, trybów, smar do lin stalowych 

i konopnych.
Tłuszcz „Tovote’a, ®zie«ieć i t. |>-

Redaktor: Henryk Hiedżwiedzki. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom.
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